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NOWOŚCI WARSZAWSKIE.
N ader  przyjemnie  przepędzili  wieczór ci,  

k tó rzy  szukaiąc zabawy razem dopełnili  
ofiary wspierania  b iednych, znajduiąc  się na 
wczorajszem widowizku danem w sali Towa­
rzys tw a  Dobroczynności.  Gust  Opiekunek 
T o w arzy s tw a  i t rudn iących  się tą zabawą nie- 
k a / a ł  wątpić  iż D obroczynna  Publi>zno 'c  
zadowolnioną zostanie z nowego rodzaiu wi- 
dowizka,  składaiącego się i  przedstawienia 
i  v w y c h S z a r a d .  Dla tych k tó rzy  nie- 
mieli sposobności widzieć ie wczoraj um iesz­
czamy k ró tk ie  opisanie; Szarada J a n c z  a r y ,  
p ierwsze iej słowo J a n  wystawione by ło  
przez obraz obrońcy W iedn ia  Jana  III K ró­
la Polskiego siedźącego na siwyin K oniu  , 
T u rcy  p o k o n a n i ,  w rozmaitych postaciach 
zapełniali  reszteobrazu* k tó ry  w zniecił  d łu ­
go trwalące i pochodzące z serca oklaski.  
D ruga  połowaSzarady c z a r y ,  p rzedstawio­
n ą  b y ła  przez czarnoxiężnika wzywaiąCgł) 
duchy  piekielne i.widma w rozmaitych p o ­
staciach, a całe  a łowo J a  u c z ,  a r y  w y k a ­
zało  się prz<^ marsz m uzykantów  Janczar­
skich , co w szys tko  by ło  przcdstawionem 
przez  żywe osoby. Szarada druga u łożona  
z s łowa Francuzkiego  M a r i a g e ;  pierwsza 
po łowa M a r  i; wyobraziła  przejścieRodziny 
S. do Egiptu p od ług  o ryg ina łu  l lafała ;  obraz 
ten b y ł  nader przyiemnym ; reszta zagadnie­
nia  A g e  dałó widzieć cztery pory  życia ludz­
kiego, to iest  wiek niewinnego Dziecięcia , 
m łodej Dziewicy* do jrza łego  mężnego Ryce­
rza ,  i zgrzybiałego pochylonego  ku  grobowi 
Starca. Całe słowo M a r i a g e  ubawiło  obec­
nych przedstawieniem wesela poczciwych
wieśniaków Krakowskich , eieazących się

przez  narodowe tańce.  Dziatk i  składaiące 
to ochocze grono  przez swą zręczność, śli­
czną postawę i wesołość odebrały zasłużone 
oklaski.  T ańce  ułożone by ły  przez JP .  D e- 
b r a j  i J P a n n e  B i z o s  k tó rych  uczniowie 
przynieśli  z aszczy t  swoim Nauczycielom. 
Pan Młody zosta ł  w yw ołany-1— Nadesłancin 
zostało Redakcji  Kurjera  do umieszczenia co 
następuie: T o w a r z y s t w o  D o b ro c z y n- 
n o ś c i Będąc świadkiem poniesionych t r u ­
dów przez te szanowne osoby, k tóre  p rzy- 
łbżyć się raczy ły  talentem swoim douswie- 
tnienia  ostatniego na korzyść ubogich wiflo- 
wizka i koncertu; poczytuie sobie za m iły  
obowiązek oświadczyć iiń najczulsze podzię­
kowanie.  Znajdą oni zapewne milszą nad 
wszelkie wysłowienie  w sercu własnein  nad- 
grode gdy pom ną,  że trudy ich p rzyn iós łszy  
dobroczynne  dla kassy ubogich o w o c e ,  sta­
ną się osłodą losu cierpiących spot braci.  —  
Działo się na Posiedzeniu d, 7 Maja 1822 r.

N i e ro c e w i c z.
Now y nieszczęsnym skutkiem dowiódł  

p rz y k ła d j ia k  iest niebezpieczno niedorosłe  i 
niemaiące doświadczenia  Dzieci wypuszczać 
bez dozoru, w Zeszłą Środę t rzy  letnie Dziec­
ko  wyszedłszy  wraz z inneihi prawie tak ie­
goż wieku na Glinki za Zuchthauscin, tamże 
bawiąc się u tonęło ;  dopiero w e 2  godzin wy­
s łana  s łużąca dla iego szukania ,  postrzegła  
owe Dziecko leżąee w wodzie, a chociaż to 
miejsce iest p ły tk ie  ieduak Dziecko iuż by ­
ło  bez DuSzy.—

Pew n y  znakom ity  Urżędnik  odebra ł  L is t  
z podpisem P r a  w d i l c k l  e g o ,  a że liiewie 
o pobycie Autora iistu prżeto p ize z  k u r je ra  
p rzesy ła  mii uastgpubęcy odpis „  Lis t  P raw -

lVspóm nienia.
Nadanie Białegostoku 
Czarnieckiemu. 1661.

dzickiego z d ,  13 Kwiet: do pewnego zna-  
koinit  go Urzędnika Sądowego pisany spra­
w ił  prawdziwe zadziwienie,  iż tenże P. P raw -  
dzicki ieźli iest Obywatelem Kraiowjun, n ie-  
sta ra ł  się oswoić lepiej z pOrżądkiem sta łym 
w Sądach Kraiowych. Pom iia  się iuż  to iż  
u jm uies ie  za L ,k tó r e m u  żadna n ies ta ła  się 
krzywda, bo z Bankiem w y g ra ł  sprawę; ale 
to dz iwniejsza ,  że m ógł pomyśleć, aby zmia­
na Sędziów, mogła nadać sprawie n ieprawnej 
cechę prawności;  albo to ,  że zak łada  patry - 
otyzin w sąd zen iu  spraw Krajowców z za-  
g ranicznerai,  chociaż wiedzieć m u.należało ,  
źe wymiar sprawiedliwości dla każdego  r ó ­
w nym  być powinien; że niewie otem, iż k o m ­
plet nie może być w Sądzie zmienianym  iak  
ty lko  z legalnych przyczyn ;  i ż e  w t e n c z a s ,  
kiedy sprawy K rym inalne  sądzą się w k o m ­
plecie iednym , Sędziowie referenci p rz y w o ­
łan i  być m uszą  z wydziałem cyw ilnych dla 
odczytan ia  w nim swych relacji,  bo k tó ż b y  
ie  za n ich  o d c z y ta ł?  a w cywilnych in n i  Sę­
dziowie zastąpić  ich muszą; że k a ż d y  sędzia 
iest ukw al if ikow any  do sądzen ia  spraw , i  
losem przechodzą Sędziowie z w y d z ia łu  do  
w ydziału ,  gdy  tego legalna wym aga p o trze ­
ba,  chyba że rekuzaćje inne  w skażą  p ra w i ­
dło; i że n igdy  in teresowanie  się ob ro ń có w  
wpływu na komplet niema i mieć n iem oże. , ,  

Po iutrze  odbędzie się ciągnienie. Ą K las-  
sy L o te :  Klass: aż do chwili  c iągnienia  do­
stać ieszcze można losów ku p n y ch  ,  w obu 
Kantorach P  e t i  s k  u s a , iakoteż  i u  W  e r -  
t  k e j  m a .  Również  ńa  ogród B a g a t e l a ,  
i Posses ją W o j :  B o g u s ł a w s k i e g o .

R O Z M A I T O Ś C I .
W Petersburgu  bardzo bogaty  Jzraelita  P  * -



r e s ,  k tó r y  b y ł  daw niej J en era ln y m D zier ia -  
w c ą  sz y n k ó w  , w  z esz ły m  m iesiącu  p rzy io ł  
C hrzest S . i w y zn a n ie  retig ji L u tersk iej , 
ju ż  p r z e ż y ł lat k ilk a d z ie sią t, a dotąd  n iem ia ł 
Ż o n y , o d m ien iw szy  ied n a k re lig ją  ,  od m ien ił  
-i sta pojm uiąę m a łżo n k ę . —  w  S zw ajcarii 
* a d  Jeziorem  Biel do dn ia  d z is ie jsz e g o  trw a  
m iejsco w a  ustaw a ie sz c z e  w r: 1 4 ^ 6  p o czą ­
te k  m aiąca: Stróże w in n iczn i d o zw o lić  p o­
w in n i  podróżnym  ty le  gron  w in a  nałam ać  
i le  w  m iejscu  tein zjeść  m o g ą , p rzech o d zą ­
cem u  H rabiem u ma b y ć  dany p e łen  kap elu sz  
n a jp ięk n ie jszy c h  gron  ieże li żąd a , S zlach ci­
c o w i V r0,,a  z 3 g a łą z e k . X ied zu  3 grona, 
K o b iec ie  ró w n ież  .yle k ied y .p ia stu ie  d zieck o .

O statnia w iadom ość z W ied n ia  donosi; że  
P o s e ł  Austrjac: w  Stam bule zn o w u  (usiln ie  
w sp ó ln ie  z P o słem  A n g ie lsk i pracuią aby  
p o k o j z o s ta ł u trzy m a n y , to ie s t  aby Turcja  
p r z y ie ła  żądania R p ssji, le c z  P orta  trwa wso-. 
im  u p o rze . Z nakom ita O soba ma byc z  wa- 
in e in i  po lecen iam i w y s ła n a  z  W ied n ia  do 
L o n d y n u . U trzym uie się p o g ło sk a  oblisko  
n a stą p ić  m aiącem  w id zen iu  s ię N N . C e s  a- 
r  z ó w R oss: i Austrjac: —  P o lity c y  zw racaią  
u w a g ę  n ato  iż  A n g ie lsk i M arszałek  B e i e s- 
f  0 r t ‘ k tóry  o d  3 la t b y ł n ie c z y n n y  , o tr z y ­
m a ł z n o w u  d o w ó d ztw o  lia 2 0  ty sięczn y m  
K orp u sem . —  w A fryce z u p e łn ie  urodzaic  
z b o ż a  c h y b iły . —  Z im a w A n g lj i tego  ,roku  
ta k  b y ła  le tk a , iż  ied en  sp ek u la n t m aiący  
w za p a sie  lód  p r z e sz ło r o c z n y , zarob ił teraz  
nanim  4 0 000  z ło . Pol- —  w P aryżu  p oie-  
d y n k o w a ło  się dw óch  S tu d en tó w , ieden  
z  n ich  chcąc p rzez  w sp a n ia ło ść  strze lić  n ie  
^ p r z e c iw n ik a  lecz  na w ia tr , tr a fił  w sw ego  
seku n d an ta  i  zab ił go  na m iejscu , przestra­
szony zem ltn ą ł, dotąd  w y ś le d z ić  g o  n iem ogą.

D on ieśliśm y  w  r. ze sz ły m  o m łodym  Ba­
ron ie  Z ygm u n cie  O t t o  rodem  z W ę g ie r ,  
w irtu ozie  na skrzypcach  ia k ieg o  pod ob no n i­
g d y  n ie s ły sza n o ; ma on teraz lat 1 1 , zn ajdu ie  
się w e W ło s z e c h , d a ieK on certa  ty lk o  na u b o­
g ic h , a w sz y sc y  zn a w cy  p rzy zn a ią  m u ta len t  
n a d zw y cza jn y  i praw ie trudny do u w ierze­
nia tem u k to  go n ie s ły s z a ł. J eszcze  n ie sk o n -  
c z y ł la t 4  a iu ż  g r a ł K oncerta , w r o k u 6 d y r y -  
g o w a ł ork iestrą . K ilkanaście tow arzystw  m u­
z y c z n y c h  p rzyb ra ły  g o  na sw ego  c z ło n k a  ho­
n o r o w e g o , iu ż  ind Ordery P arm en sk i, P apież  
k i ,X ię z tw ą  C ezarin i, i medal na sz y i od Ce­
sarza A ustrjacki: ma on zw ied z ić  w s z y stk ie  
sto lice  E uropy n ieop u szcza iąc  W a rsza w y . 
P ró cz  n a d zw y cza jn eg o  talotnu m u z y c z n e g o , 
posiada ie sz c z e  ten m łodzien iec  zd atnosc do 
P o e z ji, i M atem atyk i, a w Bilard n ik t zn im
w ygrać n ie in oże—  w E gip cie  c z y n i ą  w ielk ie  
p rzygo to w a n ia  do w ypraw y m orsk iej, ied n i 
m ów ią  ż e  przeciw  G rekom , l e c z  są tacy kto  
rzy  u trzym u ią  z p ew nością  że  Basza Ę<P1|*U 
obróci sw oią  potęgę przeciw  S u łta n o w i " 
resk iem u , aby sobie sam ow ładnosć zab ezp ie ­
c z y ć  PRKYIECHALI DO W A R SZA W  Y.
L a so ck i Jpnacy  Oby: z ( h ilina .
S łu b ic k j H ipolit Oby: z S zczaw in a .
D obrow  o lsk i K aźm ier* Oby: z I.w ow *. 
T y m iń sk i F e lix  D zied zic  z Ż abieńca. 
R ok itn ick a  Fran: b: Jenerałów  : .  
B ran d elG egor z M oskw y.
B u jn o  Jan D zie: z B rozow y.
B ielsk i Radca z L ublina.
M ikorski Jan Hrab: z S łu b ic .
M ich a łow sk i Kazm : Jeom etra ą Góry, 
A zarów  T y tu la rn y  Scw et z P o d o la . 
Jeżew sk i Jgna: D zie: z W ęg ro w a . ,) 
Z boińslsi K aról Hrabia j a K ich u ł.

DONIESIENIA.
D nia 1 3 M a ia T :  b: o g o d z in ie9 zrsn a ’Ui w W ar- 
sza: p rzy u licy  M arsza łk ow sk iej Nr: 1379 k a ­
napa , k r z e s ła , k a n to rk i, Szafy, m obilja i:t:p: 
przez P u b liczn ą  L icytacją  sprzedane zostan ą  
a to z a g o to w e  p ien iąd ze. W ojcs K u c i ń s k i .

P ossesja  sk ładaiąca się  z dom u m urow ane­
g o , o f f ic y n y  n ow ej w pod w órzu  i k u źn i ob­
szern ej przy u licy  B iałej Nr: 899 test z w o l­
nej reki do sprzedania , ro czn eg o  dochodu  
p rzyn osi 1 5 0 cze: zł: ży c z ą c y  ią sobie nabyó  
udać sie zechęe N:77'J p rzy  u licyE lek tora ln e  j.

Zawiadam ia s ie S z a n o ! O byw ateli iż  najdo­
g o d n iejszy  O gród now y , z K r ę g a ln ią i  Altaną  
pod Nr: 1 6 3 ,  znajdu ie się , pism am i P erjody: 
o p a trzon y , w chód do teg o ż  od u licy  
m iejsk iej, a lep sz y  od  M ostow ej ,k to b y  żąd ał 
p rzy  tym że B illard w  k ażd ym  czasie  p ostaw ie  
niech  sie  z g ło s i .

D o  handlu J ó zefo w icza  w p rost z y J e sy  
n ad szed ł transport św ieży  Bakalj w rozn ych  
gatunkach i P om arań cze , w M aryw ilu  pod  
n ow ein i filaram i łfr: 1.

P od p isa n y  Peru karz M czki i D a m sk i, ma 
h onor uw iadom ić P rzcśw iet: PubliczH ż .sk lep  
P eru k a rsk ii Golaritią p rzen ió sł z domu Ne: 
548 przy u licy  D łu g ie j  u tz y in y w a n y , pod  
Nr: 543 przy lej samej u licy  do doinuE łertą , 
i sp od ziew a się iż  P rzesw iet: Publicz: la c z y  
iak dotąd  zaszczycać go  sw oie in  zaufaniem  ,  
niem niej m ożna dostać u teg o ż  różn ych  p o .  
m ad, oraz m aści do farbow ania w ło so w  s i­
w ych , rudych i:t:d: ną czarn o , w n a |,ep szy ch  
gatunkach i zanajpom ierniejszą cenę a za
prędka u s łu g ę  p iln ość i  ak u iatn osc ręczy.

4 4 K aról E r e h a r t . '
Teatr Jutro now a Ko:Op: Mt t y  f i k  tor c z y l i  
U uka ra d a , Kom; P J f  t lh tl tn i  Eal;iU .« iFlora.


